Ni è ą 3 2 > 

Mr. 330. Dnia 29 listopada. 
KĄENUMERATA. 

j odzj 1er Warszawski wy- 

orem, 7 hi powszednie, wie- 

do, ü w niedziele i święta ra- 

"Boys, to wychodzą stale w dni 
Pow ja ae, z wyjątkiem dni 
a Mne ecsnych, dodatki po- 
‘me, 


ną Ałunki prenumeraty podana 
w nagłówku numeru głów 


Negi, 
dają ziela przedpłata na do- 
Me moza 0Y Przyjmowaną być 


Saturnina i Fiom. Mm, 

Í o a a ypa | Zachód 
igjnsza Biskupa, 

"== Bibianny P. M. l 

edakc 

br 


nymi przyjmują: 
Re 


p 
4, 


KALENDARZ 


Ya na słowiańskie: Dziś Przemysława, jutro Ludosława 


Wa, 23—6 po południu. 
ajstewy stałe: PW j 
1 ~od Powarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nė 
ody -ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obras 
Maay Wułta. (Lokal wystawy w hotelu  FHuropejskim— 
gl my ZANA do S=ejwieczorem.)— Wystawa obrazów spół. 
$ pilarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy: Nowy- 
Proy Ood 10-ej zrana do 74 wieczorem.) = Wystawa 
Stajou a Wzorów przemyslu fabrycznego i rękodzielniczego 

olni go. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum | bm u 
ein Wa przy: ulicy Krakowskie-Przedmieście N 66—co- 
t ge. Od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
Yet. Więta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne,)— 
MM Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
RÓ mum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Molga ŚCIE Ne 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej pi 
tisla 7, dla rzemieślników od 7—9-oj wieczorem, w n 
Osła Zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południn.)— 
kiej w wiej 


a etnograficzna. (Lokal wystawy przy: ulicy 
Anią) dom hr. Branickiego—od 1 dee aia i o 
kopi 


U = Wystawa starożytności, / (Królewska 
i adm. =od 10-ej zrana do 6-ej po południu. Wej- 
A; .) 48 I | 
W Wy terminowe: Wystawa szkiców oraz iotów 
„Szónki stosowanej. (Salon artystyczny, Pó Z 
L ëg, 0-0) zrana do S-ej wieczorem.) 
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Banku państwa: centralna—gmach Banku; 
wa, 41 (na Pradze); II-ga— na, 37 
Nowowielka, 26; IV-ta—Nowy Świat, 17; V-ta—Mu- 
„40; VI-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa cen 

je wkdady eodziennie, z wyjątkiem świąt, 

; południu; kasy zaś oddziałowe we wto 
soboty od 6—Wrej wieczorem, aw niedziele od 9. 
ta Omin, 356) w południe.) ę 
rp eA: mg mieis. Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
życzy znajduje się na dzień dzisiejszy 10218 rs. 19 kop. 


BE 


È do 1. 
+ hau 41 1 
WAD 


long, a wydawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu; 
ijeta i wykóp walorów od 9-ej zrana do 8-ej po po- 


gu 
qrioj 
adzę 
+; © wodę i ścieki w stanie gorącym, do kana- 
A skich, Szkodliwość tej mani solkcji dla ścian 
oj lge Jest znaczna, wobec czego zarząd nowych 
tj więg, stanowił z całą surowością przestrzegać 
mego paragrafu. Dozór nad kanałami bę- 
„SS xy. Sownie powiększony. 
z iy bliższe posiedzenie komitetu budowy kana- 
Wè mi 4gów zwołane będzie w przyszłym tygo- 
h Orem Wicie w dniu 4-ym grudnia o godz. 7% 


4 U 


NOBO" ozazisik 3 
PARA czoraj ukończono już roboty przy budowie 
tą U fun w basenów osadnikowych. Po wyprowa- 
h koti; amentów i` dokonaniu prac betonowych, 
A Przykryto deskami i ziemią. Na wiosnę 
Way) Dy na nowo podjęte. 

W Jak „;talszej budowie wodociągów praskich ro- 
lęg, ły, Uk owiadujemy, podzielone będą na trzy 
Vy Pod ki ładanie rur i wszelkie prace postępować 
Sista] kiem inż. Preyssa, montowaniem ru- 
_*łag („ej kierować będzie inż. AdolfSzuch, bu- 
NRSM po zewalni na Zjeździe inż. Jul. Herde. 
Rz *zSzęrzenie ulicy Nowogrodzkiej magistrat. 


*sjl nr, 1605 gruntu 21-48 saż. kw., który 


s” 


Wschód słońcą o godzinie 7-ej minut 32 

Długość dnia godziń F 
ugo nią 

Unio + 


Teatralny nr. 9.— Fetefon £iedakcji 268. — Telefon administr. 513. 
Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/2874. telefonu nr. 223. ©głoszenia do „Aiurjera W. 
Budolf Mosse, Haasenstein i 

pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne, ` 
"Obecnie oszacowany został na rs. 68 kop. 50 za sążeń. , 
| Zarząd miejski zawiadomił właściciela tejże posesji, ` 


a. Administracja i Brukornia: Plac 


śajencja Barasa w Paryzu, 


wP tudzenią: Dwunaste zgromadzenie ogólne akcjonarju- | 
sk OWarzystwa cukrowni Częstocice, (Biuro zarządu, Kró- | 

gl w 1066—2 po południu.)— Posiedzenie człońków delega- | 
JWorczej Archikonfrateruji literackiej, (Kancelarja rady, 


Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych | SZCZENIA, 


" gol Pewnej liczby urzędników, którzy w ciągu | okrutna ballada o 


Czwartek. 


MberelzaGei< Pæn zri y. 


> 


. Hultera, że jeżeli zgadza sięna ten szacunek, to 
Padcżóń sumę rs. 1471 kop. 38 będzie mógł otrzymać 
po zeznaniu odpowiedniego aktu rejentalnego, w prze- 
ciwnym razie magistrat zmuszony byłby wystąpić o 
upoważnienie do nabycia gruntn sposobem wywła- 
według istniejących w tej mierze przepisów. 


ica Powarzystwa wioślarskiego z u- 


zz W 


Wieczornica Towa 
+działem dam odbędzie się w niedzielę, dzia. 2-g0 gru- 
| dnia, o godz. 8-ej wieczorem. Program zabawy uroz- 
| maicą muzyka i różne niespodzianki, o - 


= Redakcja Niwy przeniesioną została pod nr. 23 
przy ulicy Aleksandra. E, 


= W nadchodzącym karnawale odbędzie się ślub 


| panny Zofji Górskiej, córki. Konstantego i Julji 
(z książąt Golicynów Górskich, z p. Pawłem Popie- 
| lem, synem ś. p. Marcina i Natalji z ht, Jezierskich, 


a wnukiem ś. p. Pawła Popiela z, Kurozwęk: 


= W dnia wczorajszym wyjechał do Petersburga 


łez. * > 

Istotnie, oddawna nie spotykaliśmy się z takim fa- 
jerwerkiem rymów i sytuacyj, utrzymanych pomimo 
parodji, w karbach dobrego tonu i smaku. 

Ale też wypowiadał ją p. Frenkiel z grozą siły nad 
wyraz.. w swym spokoju plastycznej. Wirtuoz to 
niepospolity! j 

W części wokalnej panna Aniela Remerówna wy- 
konała z powodzeniem przepiękną „Czarnobrewkę” | 
WŁ. Żeleńskiego oraz wiązankę utworów Delibesa, 
Sidororowicza i Niedzielskiego. 

Za intermezzo wśród popisów solowych posłużyły | 
trzy mazury Chopina, ułożone artystycznie na chór , 
przez Zygmunta Noskowskiego. 

Z perełek tych „Wiośnianka” na chór żeński oraz 
„Muzyka w karczmie” przemieniły się się w prawdzi- 
we obrazki rodzajowe, zyskując wykonaweom zasłu- 
żone powodzenie. aia% 

* Koncert utalentowanego. fortepianisty p. Henry- 
ka Melcera odbędzie się nie, jak to mylnie pierwotnie 
doniesiono, d. 12, lecz już d. 2 grudnia.. 

W koncercie oprócz fortepianu będzie Śpiew i de- 
klamacja. Y xk A 

Bilety .nabywać można w księgarni Gebethnera | 
i Wolffa. A Gs; 

-* Znany fortepiavista wiedeński, Griinfeld, zamie- 
rzający pierwotnie odwiedzić. Warszawę w grudniu 
r. b, odłozył przyjazd swój do lutego r. p. l 


/ rele: Fr. Kostrzewskie 


; | braz” roboty akwarelowej; p. Klejmon— gobelin p. 
! E. Takiel i „Cygankę” M. Trębacza; p. Z. — K. l 
' reckiego „Widoczek z Nałęczowa”. | 

|a 


/' znajdują w potrzebach miejscowych silne 


+ w-Prus 


-Dnia 17 (29) listopada 1894 r: 
OGŁOSZENIA 


Rekłamy: za jeden wiersy 
garmontowy ` albo. jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz 20 kop. f 

Nekrologja za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne I małe ogłosze 
nia w dodatkach porannych nið. 
zamieszczają się. 

Ogloszenia i prenumeratę 
rzyjmuje Kantor codzienule od 
re; rano do B-aj wiecz, W 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


— 1 mm 


Wschód księżyca ogodzinig 5 minui 8 r | Poniedz _ Franciszka Ksaw. Wyz. 
z Zachód = x o: SA WA Wtorsk ` Barbary P. M. 
47029 Wysokość wody na Wiśle st. 2 a. 8 (2c 7) | Środa: Niceta B. W. 
8 E Dziś o godzinio 4-ej zrana zimna 00. | QOzwartek: Mikołaja B. W. 


B arszawskiego” mię 
Fogler A, 6. tudziez wszystkie: 


== Wystawa szkieów. 
wieżo na wystawę szkiców w Salonie artystycz- 
nym na Nowym Swiecie nadeszły następujące prace: 
„Łmilji Dukszyńskiej „Zamyślona”; C. Dylczyńskiego 
„Palmowa, niedzielą”; Bratkowskiego z Monachjum ` 
sześć widoków tatrzańskich; Janiny Flam „Główka 
kobieca”; Antoniego Kamieńskiego „Na bulwarach 
' paryskich”; Zdzisława Lenartowicza : „Podróżny” i 
Juljana Ceglińskiego pięć akwarel, przedstawiają- 
"cych ważniejsze bdaówie arszawy, 

W dziale sztaki- stosowanej widzimy:, Adrjanny 
Stromfeldówny . ozdobnie malowany gobelin; Zofji 
Ryszkiewiczowej, Jadwigi Sokołowskiej 1 Wandy 
Konieckiej—malowidła na aksamicie.. t 

Ruch sprzedażny przez ubiegłe dwa dni obracał sie 
głównie około przedmiotów z zakresu sztuki stosó- 
wanej i akwarel, które z powodu niezwykle umiar- 
kowanych cen znajdują wielu chętnych nabywców. 

Między innymi p. Tołoczanow e go dwie akwa- 
4 l e „Ulicznika” i K. Rayskiego 
„Dziewczynkę”; p. Ed. Makowski—J. Brochockiego 
„Kabrjolet”; p. P.— Antoniego Golańskiego „Krajo- 


== Rozwój przedsiębiorstw. * 
Powstające coraz nowe gałęzie produkcji krajowej 
ardzo 

podtrzymanie. , l , . ga 
„ą Do rzędu: nowo-powstałych fabryk, a. cieszących 
się niezwykłem powodzeniem, należy fabryka ołówków 
vie prowadzona. 

Produkcja tej fabryki 
w tym kierunku towar zagraniczny do niedawna 
w miewielkich ilościach sprowadzany—znajduje też 
zbyt i w dalszych gnbernjach do tego stopnia, iż na- 
pływającym ztamtąd zamówieniom nastarczyć nie 
MOŻE. © luudas | | 

Fabryka prowadzona pod firmą: Majewski, Zabor- 
ski i Starzeński zatrudnia 60 mężczyzu i 18 kobiet, 

= Spółka mieszkaniowa. 

Pewne grono urzędników kolejowych zawiązuje 
ródzaj stowarzyszenia, mającego na celu dojście do 

siadania własnego doinu, przeznaczonego na oso- 

isty użytek. j 

Panowie ci w liczbie 12-tu, płacąe po 400==500 rs. 
komornego, wydają rocznie .na mieszkania około 
5,000 rs. fgibo. f 

Uważają też słusznie, że suma ta przez lat 10 sta- 
nowi kapitał 50,000 rs. który, szczególnie przy po- 
życzce Towarzystwa kredytowego miejskiego, mógł- 
by wystarczyć na budowę domu własnego. 

W chwili, w której kapitał przynosi o wiele mniej- 
sze, aniżeli dawniej, procenty, w której o obfitości go- 
tówki świadczą depozyty bankowe i instytucyj kre- 
dytowych, projekt taki udać się winien. 

Chodzi tu bowiem tylko o znalezienie przedsiębior- 
cy, gotowego przy odpowiedniej gwarancji zaan- 
gażować na czas względnie krótki kapitał nakła- 


wy. 

Zysk z takiej kombinacji, nawet przy doliczeniu 
koszta procentów, byłby dla wspólników oczywi- 
stym—nie straciłby na niej i kapitalista, otrzymująe 
większe procenty od wyłożonego kapitału. 


== Wisła. PA . 
Wczoraj, pomimo względnego ciepła, zupełnie nie- 


| oczekiwanie ukazała się na Wiśle kra jeszcze cienka, 


lecz płynąca całą szerokością koryta. i 

Wywołało to popłoch pomiędzy szyprami, śpieszą- 
cymi z ustawieniem berlinek w łasze 1 zatokach po 
za Bolcem. 


= Kradzieże. A 

Zamieszkały pod N 35-ym przy ul. Leszno Benjamin Silber- 
berg zameldował w policji, iż Lt jego nieobecności z mie- 
szkania, otworzonego kluczem dobranym, skradziono różne Wy- 
roby wełniane i płócienne wartości kilkuset rubli, —: Nocy 
wczorajszej w stajni Zelika Lustigera za rogatką powązkow- 


nigaje sfhnowozo wszelki 


I ga „0,0... KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 listopada 1894 r,” 


MOZE 


~ naaa 
ską wyłamano zamki i uprowadzono parę koni wraz z uprzężą, 
razem wartości 218 rs.; okazało się, iż fnrman, Wigdor Opa- 
tówski, nie nocował w stajni, z czego właśnie złodzieje sko- 
rzystali, — Zamieszkały pod N+87-ym przy ul. Nowolipie 
Moszek Goldstein, zameldował, iż w mieszkaniu Wasserstru- 
ma pod M 53im przy ul. Gęsiej, gdy spał, skradziono mu pu- 
gilares z wekslami 1 różnemi dokumentami pieniężnemi. — 
Z podwórza domu pod M sim przy ul. Chłodnej skradziono 
cynę, przywiezioną do fabryki lamp, — W kościele św. Ale- 
ksandra podczas nabożeństwa żałobnego p: Józefinie Starczew= 
skiej, 80-letniej staruszce, wyciągnięto z kieszeni portmonetkę, 
zawierającą 200 rs. w S-iu 26-rublowych banknotach, — Na 
dworcu kolei nadwiślańskiej Kleonorze Kaunowej, mieszkan- 
ce Ciechanowa; wyciągnięto z podręcznego koszyka pudełko, 
mieszczące złoty zegarek Ne 47,840 ze złotym łańcuszkiem war- 
tości 158 rs, — W mieszkaniu Liewka Dancigera pod M 40-ym 
przy ul. Twardej spełniono kradzież garderoby na sumę prze- 
szło 200 rs. 


= Spadnięcia. 

Wezoraj pod X 27:ym przy ul. Świętokrzyskiej kominiarz, 
Feliks Pietrzykowski, spadł z dachu na bruk. > ` 

Podniesiono go ze złamanemi rękami i ciężką raną na gło- 


Życiu Pietrzykowskiego, odwiezionego do szpitala Dzie» 


plągka Jezus, grozi niebezpieczeństwo. 
Reparujący 


dach na domu Hejnemana pod X67-ym na przed- 

mieściu Targówek, Wojciech Dłużewski, spadł i złamał nogę 
oraz poniósł dotkliwy szwank krzyża. i 

== Przygnięcenie. 

W dniu wczorajszym z domm pod % 17-ym przy ul. Nowo- 
wielkiej wyj eżdżał wóz z cegłą. 

Furman, Juljan Moszner, stanął w bramie w chwili, gdy koń 
w bok skręcał, wskutek czego wóz Mosznera przygniótł do 
ściany. 


Nieostrożny furman doznał tak ciężkich obrażeń, iż stracił |. 


przytomność. : 

Stan zdrowia Mosznera, odwiezionego do szpitala Dzieciątka 
Jezus, jest niebezpieczny. 

= Otrucie, 

Wczoraj, około godz. 5-ej po południu, służba cmentarza po- 
«wązkowskiego znalazła w pobliżu jednej ze świeżych mogił, 
już na krańcach cmentarnych, młode, nieprzytomne dziewczę. 

Leżąca przy dziewczęciu próżna flaszeczka, wskazywała, iż 
nastąpiło otrncie. 

Chorą odwieziono natychmiast do najbliższego szpitala sta- 
rozakonnych. 

Tam stwierdzono, iż młodziutka desperatka otruła się osen- 
ają octową, a ponieważ ratunek był dość opóźniony, przeto ży* 
ciu dziewczęcia grozi niebezpieczeństwo. 

Z oke aidia doraźnie śledztwa dowiedziano się, co 
następuje: 

Desperatka nazywa się Hortensja Wierzchowska, liczy 16 
rr ma noe przy ojou, szewcu, pod X 26-ym na Starem 

eSQ16, i 

Podług opinji sąsiadów, AA był dla córki szorstki, co wy- 
woływało częste zajścia 1 dr ia w ostatnich czasach gło» 
éno mówiła, iż chyba ży cie sobie odbierze. 

Pogróżką nie była czczą, kiedy młoda desperatka dopuściła 
się rozpaczliwego czynu. 

-co o 

+ Dobroczynność w Petersburgt. 

W d. 24-ym b. m. odbyło się w Petersburgu posie- 
dzenie członków katolickiego Towarzystwa dobro- 
czynności z powodu przypadającej dziesiątej roczni- 
ey istnienia. 

Towarzystwo liczy obecnie 450 członków, 

W ciągu dziesięciu lat istnienia Towarzystwo udzie- 
liło pomocy 6,200 osobom; w tej liczbie 1,000 osób 
było w przytułkach i schronieniach. 

Przez lat dziesięć Towarzystwo zebrało 210,308 
rs., wydało zaś na cele dobroczynne 187,347 rs, 

W ostatnich czasach Towarzystwo wydawało ro- 
cznie do 15,000 rs. na utrzymanie ubogich w przy- 
tułkach, schronieniach i szkołach. 

Fundusz nietykalny instytucji wynosi 157,500 rs, 

Procenta od tej sumy stanowią stały dochód To- 
warzystwa. 


+- Szkoła rzemieślnicza. 

Z Włocławka piszą: 

„W magistracie tutejszym odbyła się w tych dniach 
ważna narada. 
' Zaproszono na nią zostali niektórzy obywatele mia- 
sta i przedstawieiele t. zw. inteligencji. 

Na naradzie obecnym był fiaik warszawskiej 
dyrekcji naukowej rz. r. st. Gawłowski. 

Przedmiotem narad był projekt założenia zatwier- 
dzonej już szkoły rzemieślniczej 3-klasowej. 

Po długich naradach uchwalono: 

1) Projektowana szkoła ma być zorganizowana 
na wzór szkoły imienia Konarskiego w Warszawie. 

2) W przyszłości szkoła ma być zamieniona na 
rzemieślniczą, wedle programu szkoły łódzkiej, Po- 
trzebny na to fundusz zobowiązuje się dostarczyć 
miasto Włocławek. | 

3) Każda z trzech klas dzielić się ma na dwa od- 
działy. 
+ 4) Szkoła ma posiadać sześciu nauczycieli rze- 


` miosł. Do nauki religji, wedle trzech obrządków, 


oraz do TAJSKA polskiego, francuskiego i nie- 
mieckiego mają być powołani nauczyciele specjalni. 
Na pokrycie kosztów utrzymania nauczycieli języ- 
ków, obywatele miasta wadi, się dopłacać co- 
rocznie sumę 2,000, która ma być dołączana do fun- 
duszów szkolnych, określonych w etacie. 

Wamiankowana suma 2,000 rs. na r. b. z faudu- 
„ów miejskich, złożona została w Banku państwa. 
Depozyt ten przekazany został do dyspozycji kura- 
tora okręgu naukowego. Suma ta ma być użyta na 
pierwsze koszta urządzenia szkoły. 


Luo w A O OO w, 


5) Opłata za nankę ma być pobierana w wysoko- 
ści 16 rs. rocznie lub 8 półrocznie. 

Szkoła ma być otwarta z Nowym Rokiem. 

Obecnie Włocławek posiada tylko szkółki miejskie 
i elementarne, więc przyśpieszenie otwarcia szkoły 
rzemieślniczej jest bardzo pożą 

Potrzeba tej szkoły daje się ucznwać, zwłaszcza 
od czasu przeniesienia szkoły realnej z Włocławka 
do Kalisza. 

Ztąd też we Włocławku istnieje przekonanie, że | 
nowa szkoła liczyć będzie odrazu wielu uczniów i od- 
da miastu wielkie usługi.” 


-+ Echa kamienieckie. 
aarian ks. Chiłkowej doprowadzono już pod 


Maszyny i narzędzia gorzelnicze zamówiono u fir- 
my warszawskiej braci Maliszewskich, którzy zobo- 
Taai się puścić w ruch całą fabrykę. 

la sprężystych. przedsiębiorców spieszę z wiado- 
mością, która bardzo może być im przydatną. 

Tuż pad Kamieńcem, idąc na Dłużek przez t. zw. 
most „Lorecki” znajduje się wodospad, obliczony 
przez specjalistów na siłę 150 koni. 

Stał tam niegdyś młyn, obecnie ruina, własnością 
księżnej. Chiłkowej, zarówno jak sam wodospad, 


dąca. 

Gdyby się tedy znalazł ktoś, ktoby potrafił siłę tę 
naturalną odpowiednio wyzyskać, pożytek ztąd był- 
by dwojaki: zyskałoby miasto i okolica na ruchu co- 
kolwiek af [aranz a straciłby z pewnością. 

W tygodniu ostatnim ceny artykułów pierw szych 
potrzeb podskoczyły w Kamieńcu. 

Ruch zbożowy ożywił się znacznie. 

Na miejscu, w Kamieńcu, pszenica zbywana jest | 
po kop. 45, na wywóz o kilka kop. drożej.» 

Powstaje tu druga spółka, zaprowadzająca dyli- 
żanse i omnibusy, mające kursować stale pomiędzy 
Kamieńcem a Proskurowem oraz między Kamieńcem 
a stacją kolei nowosielskiej pode 34 


-+ Kcha X Bzina. M X l 
Korespondent nasz pisze pod d, 24-ym listopada: 
„Fabryka żelazna. w í Pea Pt do r. 1886-go, ja- 


ko fryszerka systemu zwyczajnego, produkowała z su- | 
rowcu jedynie żelazo kute. 

Z ci pran jej ua własność inżeniera, p. Ja- 
na Witwiekiego, zakład przerobiono na gisern ię, pro- 
dukującą rury kanalizacyjne i naczynia ku chenne. | 

Przy giserni otworzono emaljarnię. 

Fabryka powyższa, prowadzona systematycznie | 
pod umiejętnem kierownictwem samego właściciela, | 
pomimo piąbocznej konkurencji zg ta nad spo- | 
dziewanie, utrzymując stale do 300 robotników z pła- | 
cą od 12—50 rs. miesięcznie. | 

Zarobek w stosunku do innych zakładów jest wca- | 
le niezły. | 

Obrót produkcji rocznej sięga do 150,600 rs. 

Naczynia kuchenne wysyłane bywaja nawet do | 
Tyflisu i Rostowa nąd Donem. | 

Fabryka bywa czynną od godz. 7-ej zrana do 6-ej | 
wieczorem. | 

Właściciel fabryki, p. Witwicki, wielki zwolennik | 


lat kilku stałego kapelmistrza. 

Siostra jogo prionodon kę A w chórze ama- 
torskim, który jaż nie jednokrotnie uświetnił nam 
widowiska urządzane w cełach dobroczynnych. 

Dzierżawca bufetu w dworcu kolejowym, p. M., 
z powodu zbyt uciążliwych warunków propinacyj- 
nych, stanowisko swoje z dniem Nowego Roku za- 
mierza. opuścić, 

Nowowzniesiona fabryka parowa cegły szlakowej 
pod Wierzbnikiem, obok zakładów starachowickie 
jest już czynną. : 

Zasada robienia cegły szlakowej oparte jest na ce- 
mentacji masy, dla tego też należy utrzymywać szlakę 
w stanie możebnie miałkim i dodawać mieszanin wa- 
piennych w takim stosunku, aby skład ich zbliżał się 
do cementu. ryż 

Wagner, właściciel cegielni mieszka w Bzinie. 

Świątynia parafjalna w Skarzysku pod wezwaniem 
św. Trójcy, wzniesiona z piaskowca w stylu gotyckim 
przez cystersów wąchockich w r. 1637-ym, dzięki 
opiece i zabiegliwości czcigodnego proboszcza ks. Ja- 
na Latalskiego, pokryta została blachą cynkową ko- 
sztem 2,000 Ts., z których rs, 400 przeznaczył pro» 
boszez ż funduszów własnych. 

Na cmentarzu okalającym kościół powstały dwie 
budowle nowe, przeznaczone: jedna na kostnicę, dru- 
ga na skład utensyljow kościelnych.” 


-+ Morderstwo. 
Korespondent nasz z Sosnowca pisze pod dniem 
27-ym listopada: 
„Intendentka szpitala Towarzystwa sosnowiekie- 
go, wdowa po drze Filipowiczu, przechodząca ze słu- 
| żąca przez dziedziniec szpitalny o godzinie 8-ej wie- 
i ezorem, przez nieznanego dotychczas złoczyńcę ude- 


| lei wiedeńskiej (aleja 


muzyki, założył swym kosztem orkiestrę amatorską | $ 
na dętych instrumentach i utrzymuje do niej już od | § 


O O W NN w w 


Nr, 330 E 


t 
tEJ o 


prawdopodobnie mł 
a. g 


si 
82) 
r 


rzona zostałą w głowę 
i w półtoroj godziny zmar t 
Zbrodnia ta straszne wrażenie wywarła na, jo 
kich, á. p. Filipowiczowa była kobietą spokojnł” 
parażającą się nikomu. „dy 
Każdy zapytuje: jaki cel miał zbrodniary 2 
odebrał trojgu dzieciom matkę? 
Energiczne śledztwo w celu schwytania zb. 
rzą wdrożono,” ' 
MOSLER 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 30-go listopada, o godz. 2-ej po południu, w tle 
zarządu Towarzystwa przy ulicy hr. Berga pod M 5-y™ git” 
dzie się zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzystwś 14 
kowskiej fabryki papieru. Porządek dzienny obejmuje; j 
wozdanię i bilans za r. z., tudzież budżet wydatków 4 
działań; projekt poprawienia bytu robotników; wybory. on $ 
zie niedojścia do skutku tego zebrania, odroczone on0%" 3 
do d. 14-go grudnia. jo 

— Do d. 30-go IiRopoda naczelnik wydziału dostaw 18; 4 

erozolimska M 61) przyjmować y g 

maz na sangi M dla tejże kolei w r. p. rozmaite” 0 
tunku żelaza, stali, miedzi, cynku, antymońu, blachy, 
ju, oliwy, mydła, łoju, świec, farb, laktorów chomikaljówij | 
robów gumowych, rozmaitych przedmiotów i narzędzk „„gil 
szrub, mutor, gwoździ, drutu, łańcuchów, koksu, w. al 
skiego, skór i pasów skórzanych, wyrobów: powrotny i 
płótna i p rr chodników, utrechtu, kołder * gó 
sa it p. Wadja są wymagane w stosunku 10% W, 

ostawy, <a 


Na nędzę wyjątkow 
Niegrzeczny Antoś jako karę OŁ. rs, 1,7% 
daną książkę francuską Z. O. 18. 1. rads”, A 
Na budowę kościoła św. Florjana na Praf g 
8,4 dnia 80-ym listopada na intencję ś. p. Andrzejsi* > 
ra. 2. 


- NEKROLOCJA,, 
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Alfons Mann; 


fabrykant i obywatel m. Warszart || 


po długich i ciężkich cierpieniach, opat". 
ny św. Sakramentami, zasnął w Bogu 1] 
27-go listopada r. b., przeżywszy lat 6 | ! 
W ciężkim smutku pozostali: żona, có“ g 
synowie, zięć iwnuki zapraszaja krewny”, | 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzeni 
zwłok z kościoła ewangelicko-augsburs*" p 

go przy ul. Królewskiej w dniu 29 listóP + | 
d da, to jest we czwartek, o godz. 2 iP | 
po południu na cmentarz tegoż wyznanie „p 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. P gg 


| 
| 
| 
| 
| 
Í 


a e | 
W dniu 30-ym listopada, to jest w pit 
o godzinie $-=ej zrana, w kościele Orgie 
św. Józefa (pp. Wizytek), odprawioną BE” | 
msża święta za spokój duszy 


A 
e, 
ij 
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Ś. P, 
Heleny hrabin 
Di | 


NK, 


p 
jako w rocznicę jej śmierci. r 


4 
5 
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Śl1P. ga 

Władysław Nekanda Trepkór 
SYN JANA, b 

urzędnik górniczy, URU 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 4 6 lieto i 
Sakramentami, zakończył życie w dniu ge" 
1874 r, w Suchedniowie. $ wiaty 
Pogrążona w głębokim żalu rodzina 46! i gad 

o bolesnym tym ciosie krewnych, przyjac! p) 


mych, 4 ja pie r 
Wszystkim, którzy raczyli odprowadzi „i KOS” 
wiecznego spoczynku w Suchedniowie zwł0% "gk, 
nego brata, oraz włościanom wsi Baranów = pofig 
ne współczucie składamy najserdeczniejs2e * q4)7 
płać” w 


14 


4, 


i 


p= „Nr 330 
2V dniu 80-ym listopada r, b., to jest w piątek, o godzinie 
Bej i pół poc w kodcjołkii warszawskiego Towarzystwa 
+4, lena "ności, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
r "sko Popławskiego, zaś w dniu l-ym grudnia, to 
W sobotę, takież nabożeństwo odbędzie się za dusze Ś, p. 
dj *Sandra i Ludwiki małżonków Preyssów, o go- 
honig 0-ej zrana, na które to nabożeństwa Towarzystwo ma 
by Ror zaprosić opiekunki i członków swoich oraz familję mpar” 


o Mgear kujna | Wasankin”, 


z Petersburg 28-go listopada, (Tel. pr. K. W.)— 
~ £siaj odjechali książę Koburski i książę Oldenbur- 
Aki, (4j, półn.) 
pa gtersburg 28-go listopada. (Tel. pryw. Kur. 
k aw.) -— Książę Walji i książę Yorku odjadą z Pe- 
„burzą w niedzielę. Księżna Walji pozostanie. 
3 C półn,) 
8 petersburg 28-go listopada. (Tel, pr. Kur. 
$ bad )—=Jutro odjadą z Petersburga książę i księzna 
| ŁSCy. (Aj, półn.) 
k „etersburg 28-go listopada. (Tel. pr. K. W,)— 
i Mkia pogłoski, że przedstawienia w teatrach Cesar- 
aw Petersburgu i Moskwie rozpoczęte będą w dniu 
3 grudnia (7-ym stycznia). (Aj. półn.) 


| m... POGRZEB RUBINSTEINA, 

W tersburg 28-go listopada, (Tel. Aj. półn.)— 
Aai dzisiejszym odprawiona została liturgja ża- 
ko = a następnie nabożeństwo żałobne za Antonię- 

był ubinsteina. Wejście za biletami, Po wyniesieniu 

4 Ok z Soboru św. Trójcy, karawan skierował się 

Ti; Ławrze aleksandro-newskiej. Deputacja składała 

a, miu części: Cesarskie Towarzystwo muzyczne, 

4 keja teatrów Cesarskich, zarząd prywatnego To- 

p | Zystwa muzycznego, szkoły i sztuki piękne, miej- 

e ° instytucje dobroczynne i prasa. 

p, efersburg 28-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 

zy, b zwłok Antoniego Rubinsteina odbył się z nie- 

Sk” łą uroczystością. Zmarłego uczcili wieńcami Je- 

Ma Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, Jej Cesarska 

S Cesarzowa Wdowa, Jej Cesarska Wysokość 

a Księżna Aleksandra Józefówna. Złożono ogó- 

$, wieńców srebrnych, 47 porcelanowych, 36 

kę wi wiele z żywych kwiatów. Udział publiczno. 

mA . Bromny, Orszak pogrzebowy ciągnął się na dłu- 

Kata około wiorsty. "Towarzystwo dobroczynności 
ki Zyny również złożyło wieniec. Po wygłoszeniu 
Aapo WóW, z pośród których wyróżniała się mowa 

Owa, dyrektora konserwatorjum muzycznego 

Aka *wskiego, odczytano wiersz Kremlewa. Pogrzeb 

"tm żył się o godz, 6-ej wieczorem. Dzień był po- 

Gig OY deszcz padał. Na cmentarzu było zupełnie 

ipp > Mowy wygłaszano pod namiotem, wzniesio-, 

w Locjalnie w tym celu. 

b, tersburg 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. 

wN ni "— Na trumnie Antoniego Rubinsteina złożono 
ĉc od Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ- 

*tantego Konstantynowicza, (4j. półn.) 


(Ba... DREYFUS. 

a YS 28-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) = 
4 wojny oświadczył współpracownikowi Mi- 
4 bieg, Wina Dreyfusa jest dowiedziona. Działalność 
Tj gj, ska oskarżonego trwa trzy lata, Dowodu 
wad ni Pieniędzy dotąd niema. 
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Lo, | Mandżurji powódź i głód. 
| Ba B, Un 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
| oii Aiii tozpoczął układy pokojowe z Japonją. 


May in 28-go listopada. (Tel, pr. Kur. War.)== 
% powodu lekkiego przeziębienia, zaniechał 
| Owe atej podróży do Wejmaru na pogrzeb sa- 
| A M skiego następcy tronu, W zastępstwie ce- 
R pentis się książę Fryderyk Leopold. 
| yala żę 28.go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
4 pki ? te królewicz włoski na przyszłą wiosnę od- 
- Miązą, YU dwór berliński. Podróż ta ma stać 
ę X 2 projektem małżeńskim. 


KURJER. WARSZAWSKI. — Dnia 29 listopada 


„uzna 


| Wiadomości zagraniczne. | 


| 


Berlin 27-go listopada. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(Księżna Bismarkowa.) 


Wiadomość o śmierci małżonki księcia Bismarka w pra- 
sie tutejszych wszystkich odcieni politycznych żałosny zna- 
lazła oddźwięk. Wszystkie pisma wynoszą cnoty i zalety 
zmarłej jako małżonki, jako matki i pani domu wzorowej. 
Była ona istotnie typową osobistością. Kto ją widział na 
zebraniach dobroczynności, że wspomnę tylko bazar urzą- 
dzany jej staraniem ną rzecz kasy fenigowej, ubraną w 8u- 
kienkę czarną wełnianą, ze skromną kapotką na głowie, 
z wszystkimi bez różnicy stanu swobodnie rozprawiającą, 
ten nie domyśliłby się w niej małżonki najpotężniejszego 
męża stanu, Pod skromną powierzchównością ukrywała 
umysł bystry, przenikliwy, lecz oblekający się w formy 
nader łagodne, którego czarowi uległ nawet genjusz że- 
laznego księcia. 

W czasie owacyj, urządzanych ostatniemi czasy na cześć 
księcia w formie pielgrzymek zbiorowych do Friedrich- 
sruhe i Warzynu, zauważono niejednokrotnie, że jedno 
spojrzenie księżnej ostre i przenikliwe, wystarczało, ażeby 
powstrzymać księcia w zapędach zbyt ekscentrycznych i 
skłonić do nagłego zamknięcia perory, zbyt długo się 
przeciągającej. 

Na napomnienia podóbne, poparte czasami energicznem 
skubnięciem za rękaw, książę zwykł odpowiadać spojrze- 
niem pełnem czułości i zastosowaniem się natychmiasto- 
wem do życzeń małżonki. 

Przed laty 47-iu książę zaślubił pannę Puttkammer, 
córkę skromnego obywatela ziemskiego, jako asesor von 
Bismark-Schónhausen, dla różnych spraw burszowskich 
nieszczególną cieszący się sławą, dnia 28-go lipca roku 
1847-go. Z małżeństwa urodziło się troje dzieci: córka, 
dzisiejsza hrabina Rantzau, urodzona d, 21-go sierpnia r. 
1848-go; hr, Herbert, urodzony d, 28-go września roku 
1849-go, i hr. Wilhelm, urodzony d, 1-go sierpnia roku 
1852-g0. , 

Z ust żnajomego, który częściej miał sposobność widze- 
nia księżnej, słyszałem dzisiaj zdanie, że książę odczuje 
śmierć swej małżonki boleśniej, niż rozstanie się ze swemi 
urzędami, i że teraz dopiero nezuje, że jest samothym. 

Kolej elektryczna pomiędzy północną dzielnicą Berlina 
Serundbrunnem a miejscowością Pankow wejdzie w Życie 
od d. 15-go marca r. p. Tymczasem na jednej z linij ko- 
lei konnej berlińskiej w tych dniach rornoczną kursować 
tramwaje elektryczne. Jeneralna prób: odbyła się w tych 
dniach. 

W. Jehlendorf pod Berlinem oglądali oficerowie z pocz: 
damskiego towarzystwa wyścigowego teren okoliczny, ną 
którym ma być przygotowany nowy tor wyścigowy. 

Jedno z tutejszych pism zwraca uwagę na wielką zapal- 
ność okładek z celaloidy, któremi oprawiają coraz częściej 
książki. Najlżejsze dotknięcie cygarem palącem się wy- 
starcza, aby książka taka zapłonęła. Sg to zatem nieprą- 
ktyczne podarki KURY | K. 


Paryż, 26-g0 listopada. 
(Korespondenoja specjalna huwr/era Warsztmskieqo,) 
(Hypnotyzm i wojna. —Ś. p. Wiktor Duruy.) 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa bypnołogicznego 
dr. Edgar Bórillon, redaktor Revue, de Uhypnotigme i 
szef kliniki psychofizjołogicznej na placu St. Andró-des- 
Arts, pokazywał zebranym chorego, którego leczy z „ago- 
rafobji”, czyli obawy przestrzeni, Młodzieniec ten inteli» 
gentny i pracowity, student szkoły Centralnej, nagle pe- 
wnego dnia, idąc po ulicy, poczuł gwałtowny zawrót gło- 
wy, nieopisany strach i odtąd nie możę bez towarzysza po- 
stąpić kroku na wolnej przestrzeni. Dr, B, leczy go sug- 
gestją hypnotyczną; na posiedzenie zaś przyprowadził go, 
aby pokazać władzę suggestji, dokonanej na jawie, a więc 
w warunkach zwykłych, życiowych. Odprowadziwszy cho- 
rego o kilka kroków od krzesła, dr. B. łagodnie lecz sta- 
nówczo powiedział mu, aby poszedł i usiadł na niem: dla 
biedaka była to straszna przeprawa, gdyż trzeba było o- 
panować straszliwą obawę i przejść kilka kroków bez pod- 
pory. Znać było na twarzy okropną walkę i chory po- 
szędł naprzód. Z polecenia dra B. kilka osób obecnych 
chwytało go po drodze za ręce, aby go zatrzymać, lecz 
nie już nie pomogło: z nieprzepartą siłą, z oczyma wlepio- 
nemi. w krzesło, w kilku skokach gwałtownych przebył on 
oddzielającą go przestrzeń i padł na siedzenie, ciężko dy- 


SZĄG. 

r. Bórillon, oświadczył wówczas, że rozmawiał o tych 
doświadczeniach z pewnym wyższym oficerem w służbie 
czynnej, który zna się bardzo dobrze (co nie jest tu rzad- 
kością) na psychologji i hypnotyzmie. Obydwaj doszli do 
tego wniosku, że na wojnie suggestja na jawie, ułatwiona 
przez naśladownictwo masowe, może oddać niewypowie- 


dziane usługi, gdyż żołnierze nie widzą wcale niebezpie- 


czeństwa pod wpływem kategorycznego nakazu i w zupeł- 
nie monoideicznym stanie, jak opisany chory, obalają 


wszelkie przeszkody. Należy przypomnieć, iż w ostatnich 


czasach zajmował się kwestją hypnotyzmu i suggestji 
w stosunkach wojskowych p. J. Liégeois, profegor prawa 
na uniwersytecie w Nancy i również członek towarzystwa 


1894 8 a 


hypnologicznego, który drukował swoją pracę w Revue 
philosophique. 

Znowu znika wybitna postać: wczoraj popołudniu zmarł 
83-letni Wiktor Duruy, członek trzech akademij, były 
minister oświaty publicznej, antor cenionych dzieł histo- 
rycznych. Urodził on się w r. 1811-ym synem prostego 
robotnika w sławnej fabryce gobelinów paryskich. Szcze- 
gólny zbieg okoliczności pozwolił mu wstąpić do gimna- 
zjam, gdzie odrazu dowiódł wybitnych zdolności i ztąd 
przeszedł do wyższej szkoły normalnej. Po jej” ukończe- 
niu został profesorem gimnazjum i doktoryzował się, obie- 
rając za tezę „Rzym za Cezarów”. Teza ta zwróciła na 
młodego profesora uwagę cesarza Napoleona 1II-go, któ- 
ry, pracując wówczas sam nad historją Juljuszą Cezara, 
zapragnął w Durty'u mieć współpracownika. Profesor, 
pomimo swoich poglądów republikańskich, przyjął nomi- 
nację na wizytatora szkół, a w r. 1863-im na ministra 
oświaty publicznej. Na stanowisku tem pozostał do roku 
1869-g0 i dokonał reform, które stanowią najważniejszą 
część całej jego działalności: wbrew mianowicie bardzo 
gwałtownej opozycji konserwatywnej, przywrócił wykład 
filozofji w szkołach średnich, pierwszy ustanowił wykłady 
publiczne wyższę dlą kobiet—na co biskup mgit, Dupan- 
loup odpowiedział ostrą broszurą polemiczną o „Kobiecie 
chrześcijańskiej”-—i poczynił pierwsze kroki na drodze do 
obowiązkowego, powszechnego i bezpłatnego nauczania 
elementarnego, którę uważał za niezbędny warunek poży- 
tęczności głosowania powszechnego. Za to nawet najra- 
dykalniejsza część opinji oddaje mu zupełną sprawiedli- 
wość, nazywając go następcą Guizota, a poprzednikiem 
Perry'ego w urządzeniu oświaty republikańskiej. = © cha+ 
rakterze Duruy'a świadczy fakt, iż podczas wojny roku 
1870-g4, jako prosty gwardzista miejski, odbywał wszel= 
kie straże—nawet przęd gmachem dawnego swego mini- 
sterjum. 

Pozostawił on klasyczne dzieła o historji rzymian, gre- 
ków i francuzów, za które w r. 1884+ym, po śmierci Mi- 
gneta, historyka rewolucji francuskiej, otrzymał fotel 
w Akademji francuskiej, Poprzednio został wybrany do 
Akademji napisów i nauk moralpych i politycznych, Po 
ogłoszeniu rzeczy pospolitej trzymał się jaż zdaleka od po- 
lityki, widząc tylko z zadowoleniem rozwój jego własnych 
pomysłów w dziedzinie oświaty.  Zostawia on syna Jerze- 
go, dość znanego powieściopisarzą, 


a TERIER 
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Licytacje. 

Wezoraj, w ca b i zarazem ostatnim dniu v- 
becnego terminu subhastacyjnego były wyznaczone 
w lil-im wydziale cywilnym sądu OKTEgOWEgO tutej- 
szego licytacje sześciu nieruchomości w ejskich, 
w których liczbie pięć było przymusowych w 
wywłaszczenia na żądanie wierzycićli, poszukujących 
swoich należności na zasadzie wyroków prawomo- 
enych sądu okręgowego i zjazdu sędziów pokoju, je- 
dną nieruchomość zaś wystawiono na sprzedaż w dro. 
dze działów ua żądanie spadkobierców 

Z liczby tej doszły do skutku cztery sprzedąże, 
a wynik ich następujący: 

Kolonję czynszową nr. 815 dominjalny, 145 gmin- 
ny, we wsi Czyste, gminy Czyste, pow. warszawskie- 

o (czynsz roczny 39 rs. 24 k.), należącą do Zuzanny 
jerowej, Marji. Toppowej i spadkn wakującego > 
Karołu Przygodzkim, składającą się z 27,753 łokci 
kwadratowych plaen, dómu drewnianego i kilku bu- 
dynków gospodarskich, oszacowaną na 700 rs., ob- 
ciążoną 450 rs. długów, nabyła jedna z współwła- 
ścicielek nieruchomości Marja Toppowa za sumę 
1,620 rs. 

Subhastację prowadził komisarz sądowy Dobkie- 
wicz w roda Huiałów. TY. 

Kolonję czynszową mr. 211A dominjalny, 87 
gminny, we wsi Koło, sea Czyste, powiatu war- 
szawskiego, należącą do Ludwika Schdnajeha, skła- 
dającą się z placu ogólnej przestrzeni 7,170 łokci 
kwadratowych; bez żadnych zabudowań, oszącowa- 
ną na 200 rs., nabył lzak-Hersz Kolwary za sumę 
411 rg. 

Subhastację prowadził komisarz sądowy Orlow, 
w poszukiwaniu należności jednego z wierzycieli 
w kwocie e 2 rocentąmi i re wee dm tjd: 

olonję Dąbrówka, gminy Lipie, powiatu 

ckiego, ATAA do Ignacego Machałowskiego vel 
Małachowskiego, składającą się z ziemi ornej ogól- 
nej przestrzeni 30 morgów 101 w, domu mūro- 
wanego, takiejże stodoły i innych zabudowań gospo- 
darskich, oszacowaną na 1,000 rs. i obciążoną 4,958 rs, 
długów, nabył Gotlieb-Maks Zaner za sumę 2,701 rs. 
Subhastację prowadził komisarz sądowy Orłow w po- 
szukiwaniu : należności jednego z wierzycieli hypote- 
cznych, w kwocie 1,200 rs. z procentami i kosz. 
tami 


i. 
Kolonję nr, 5 dominjalny, 13 gminny, we wsi Szy. 
mony, gminy Chruściee, powiatu nowomiński 
należącą do Stanisława Zambrzuskiego, składającą 
się z placu ogólnej przestrzeni 17 mórg (w tem 2 g 


6. 


> w 21 
— kn 


łąki), połowy domu drewnianego, chlewa, tudzież in- | dencja była spokojną, płacono po 74—85 kop. stosownie do ga- ! 
nych zabudowań gospodarskich, oszacowana na 500 |t 
rs. i obciążoną 3,075 rs. długów, naby ł jeden z wie- | rs, 6.50 nie znalazla odbiorcy, a znajdujące się jeszcze na pro-! ;* (Marszałkowska X 115), dra Rychlińskiego (aleja Jer020%4 
rzycieli hypotecznych Władysław Chruścicki za sumę | wincji zapasy są nabywane przez tamtejsze zek 20), 7 

| cenach; za raps do rs. 6,70, za rzepak zimowy do rs. 6.40 i za 
| rzepak letni do rs. 5,50 za korzec. 


616 rs. 
» Subhastację prowadził komisarz sądowy. Krasuski 


w „poszukiwaniu należności jednego z, wierzycieli | granieą ciągle jednakowo nisko, nie opłacają kosztów opako- 
|. wania i transportu, tak że za sam towar niċby się zupełnie nie |'i glicerynowyjn, wreszcie myć twarz dobrze mydłem, Lia 


w Kwocie:1,000 rs. z procentami i kosztami. 
;Z liczby wię licytącyj, na dzień wezorajszy wyzna- | 
czonych; dwie nie doszły do skutku z powodu odro- | 
SRA takowych na życzenie wierzycieli. subhastują- 
cych. 
>. Bliższe szczegóły, dotyczące powyższych nierucho- 
mości, podaliśmy w wykazie, zamieszczonym w nu- | 
merze 312-ym Kurjera i tam też odsyłamy tych czy- | 
telników, którzy pragną powziąć dokładniejsze wy- 
„obrażenie o rezultatach wczorajszego przetargu. 
*, Na tem ukończony został wczoraj okres licytacyj | 
listopadowych, następny odbędzie się w styczniu r. p. 


r" 
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Sprawa kolei konnej wilanowskiej. 


dniu wczorajszym sąd handlowy tutejszy przy- 
stąpił do rozpatrzenia razgłośnej swego czasu w pra- | 
sie naszej sprawy Wiktora Magnusa, przeciwko inże- | 


nierowi Henrykowi Hussowi, Edwardowi Chrapowi- 
ckiemu i inżenierowi Witoldowi Prejsowi, o unieważ- 
nienie kontraktów spółki kolei konnej wilanowskiej | 
z r. 1891-go, złożenia rachunków itp. | 

Na posiedzeniu sądowem stawający w imieniu je- | 


dnego z pozwanych adw. przys. Emil Weidel zamel- 
dował akcję wzajemną, prosząc sąd o pozostawienie 
mu 7-dniowego terminu dla złożenia akcji na piśmie. 
# W obec tego oświadczenia sprawa została odro- 
> „U | 

owództwo w imieniu Magnusa popiera adw. 8. | 
Stanisław Zalewski. zt: TR 


Wiadomości handlowe. 


~ Telegramy. 

Berlin 28-go listopada. (Tel. pryw. Kur. War.) — Na- | 
desłana z Wiednia wiadomość, iż grupa Rotszyldowska 
otrzmała już upoważnienie do zajęcia się nabyciem potrze- 
bnej reszty złota dla uregulowania waluty, oddziałała wzma- 
cniająco na tendencję dzisiejszego zebrania. W dalszym cią- 
gu obrad usposobienie giełdy uległo osłabieniu wskutek sil- í 
nych sprzedaży realizacyjnych. Koszty prolongacyjne dostaw i 
rublowych wynosiły dziś 50 fen. reportu miesięcznie. Na | 
rynku rubli wystąpiły straty kursowe. W porównaniu z wczo- | 
rajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych o 55 feny a w dostawowych o 50 fen 
"Warszawa krótkoterminowa lepiej o 30 fon., gdy , Petersburg, 
krótkoterminowy nie uległ zmianie, a długi Petersburg no- 
towany był niżej o 10 fenigów. Przekazy na Wiedeń w obu 
terminach lepiej o 15 fen. (krótkie. 163.80, długoterminowe 
162.80), Listy zastawne ziemskie straciły 10 kop., a nowa 404 
rtsska renta państwowa z roku 18%4-go odzyskała natomiast 
10 .kop.; listów /likwidacyjnych brano po 66.70. Więcej 
płacono za 41/0 listy zastawne russkie i pożyczki premjowe 
russkie obu emisyj. Pożyczki konsolidowane russkie 407, 
z roku 1580-go utrzymały kurs wczorajszy; kupony celne do- 
znały zniżki (324.70); stratę wykazują udziały Towarzystwa 
koinańdytowego (204.50),  Akcyj kredytowych austejąckich 
nie notówano. Dyskonto prywatne spadło o 1/9% (1340/,). 


( Berlin 28-g0 listopada, (Telegram prym. kurjera War)—. | 


(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Nastrój dzisiejszego rynku zbożowego był osłabiony. , Żyto 
miało tendencję gorszą i płacone było taniej o 75 fen.. w towa- 
rze gotowym i 6 10 feu. w dostawowzym, W handlu spiry tu- 
sowym tendencja była dziś osłąbiona, 

' Berlin 28.g0 listopada. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. wtr, ust. 22116 | Akcje dr. żel.w.-wied, —,— 
Weksle na Warszawę 220.65 c 3 Patka —.— 
W ekslena Petersb.kr. 220.40 | V eksle na Londynkr, —.— 
W ekslena Petersb.dł. 217,86 » 53 „ dh —— 
Bi), Ban. rus, na dost, 221,25 | Weksle na Paryż kr; —.— 
rei renta zr.1894 65.30 gA „ d 

lo listy zast. zion, 68.30 . - wtow. gotow,  113.— 
Listy likwidacyjne =“ 66.70 | Żyto na wiosnę 118.25 

| Kursy z dnia 27-90 listopada: 221.70, 220.35, 220.40, 
217,95, 221.75, 65.20, 68.40, ——, =.=, =, 20.39, 20,339 
81.15, 80.95, 113.75, 118.35. . 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-ym listopada. — 
Słaba i zniżkowa tendencja panowała na targu praskim w dniu 
dzisiejszym. Dowóz wynosił 10 wagonów, z których 4, owsa, 3 
żyta, 1 gryki, 1 jęczmienia i 1 wagon kaszy jaglanej. Żyto sła- 
bo, przy zniżkowej dążności notowań, płacono za wyborowe po 
51 do 514 kop., za średnie po 49 do 50 kop. iza ordynaryjne 
po 46 do 48 kop, Owies spokojnie, za wyborowy osiągano po 
63--67 kop., za średni po 54 do 60 kop. i za ordynaryjny po 
49 do 53 kop. Gryka spokojnie, płacono 75--81 kop. względnie 
do dobroci ziarna, Jęczmień słabo i niżej, płacono za browarny 
58—68 kop., za pastewny 44—50 kop. Dia kaszy jaglanej ten- 


—— 


— paan mee ee- aa 


W drukarni Kurjera Warszawskiego — Plac 


Redaktor Eranciszek Clszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 listopada 1804 r. 


|. później przy zakupach ze strony browarów na drugą połowę 


"72 kop., żółta 49 do65 kop., czerwona 52 do 53 kop, knbanka 


Nr. 330 = 

ZI - — 

— Panu X. X. — Cierpienie pańskie jest natury sto ya 
wowej i dlatego też wymaga leczenia odpowiedniego: 
karzy specjalistów możemy panu wymienić: dra Gajki 


unkti - 
Rzepak. Zaofiarowana tutaj niewielką ilość zimowego po 


ska Ne 70), dra Mikołaja Brunnera (Świętokrzyska N 
Goldtlama (Graniczna Ne 10) i t. d. - „ge 
— Stołej prenumeratorce 2 ulicy Kruczej, — "Trzeba utra 4 
wać głowę resp. włosy w wielkiej czystości: myć często piny 
dłem, następnie zaś zmywać 1'/, rozczynem siarczanu 0S0 


e olejaznie po 


Melasa. W handlu melasą nic się nie zmieniło. Ceny za 


się masować skórę. 

— Braciom Jabłhowskim. — Z reklamacją swoją zech 
panowie zwrócić do zarządu kolonij letnich, który namoy 
komunikuje iza którego pośrednictwem jedynie 1! to 0% 
przyjąć sprostowanie niedokładnóści lub omyłek, o ile" 
uwzględnienie zasługują. 4 _A 


zostało. Wobec tego na rynku panuje zupełna cisza. j 
el mocno. Wyborowe gatunki bardzo poszukiwane 
Obroty w obecnej porze są małe i spodziewają się, iż dopiero 


mpanji sytuacja silniej się zaakcentuje. 
Królewiec, 26-go listopada. — Pszenica bez zmiany, biała 


61 kop. Żyto bez zmiany, 50 do 52 kop. Kukurydza wyżej, 62 77 l 
do 65 kop. Jęczmień słabiej, duży 45 do 51 kop., drobny 44 j 
do 47 kop,  pastewny 42 do 46 kop. Owies lichy niżej, 52 do 
55 kop. Groch bez zmiany, Wiktorja 63 do 92 kop., biały 64 „nśł 
do 81 kop., robaczywy 62 kop., gołębi 63.kop., żółtokwitnący 68 | BWielkie urozmaicone przedstaw Je 
Kop., z wicin 128 kop., żielony 61 do 70 kop. Bób koński 68 | z udziałem powszechnie znanych i cenionych © 
10 kop., wilgotny 67 kop., spleśniały 67 kop., z grochem 65 kop. iskiej sł  artystó łn k lecie 
Soczewica średnia 66 kop. Siemię lniane najpiękniejsze 119 do pejskiej siawy artystów w. pełnym kompleć?* | 
126 kop., piękne 114 kop., średnie 99 kop. Konopie 111 do 115 Szczegóły w afiszach. = 
kop. Lnianka 75 do 81 kop, Otręby pszenne drobne 34 do 36 Początek o godz. 8-ej wieczorem. 5488 g 
ze niw do 39 kop., grube 39 do 40 kop. Otręby żytnie has js „ai 
kop. za pud. Al JENOUA Wzimudiwy: ij jk Goło 
Gdańsk, dnia 26-90 listopada, — Pszenica miała tendencję - i 
AA przy- cenach Fa zł utrzymanych. Płacono za pouka Z pewnym kapitałem wiad 
anzyto czerwoną obciągniętą 747 gr. 78 m., czerwoną bardzo A e WIE 
silnie obsadzoną żytem 708 gr. 68 m. za tonne. Terminy tran- p ri = UJ £ enge nia lub mA rep Aai 
zyto na kwiecień-maj 100 mar. w zaofiarówaniu, 994 mar. w po- | mość IruszKów po arszawą 5501, 
szukiwaniu, na maj-czerwiec 1014 m. w zaofiarowaniu, 101 m, | skiemiu. A 
ai 


e a] cygara Obstalnnkowe] 


niu, 102$ mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej | 
1 oryginalnych liści tawańskich 
iF 


96 mar, Żyto krajowe nizej, towar tranzytowy bez zmiany. 
ib 
lor cena rs. 10 za 100 szt, | 


A 
y 
4 


s 


Płacono zą polskie tranzyto 720 gr. i 744gr. 73 mar., 756 gr. 75 
mar., za russkie tranzyto obsadzone, 788 gr. 68 mar. Wszystko 
za 714 gram.'i tonnę. Terminy: na listopad-grudzień dolno- 
polskie 75 mar. w zaofiarowaniu, 71 mar, w poszukiwaniu, 
na grudzień-styczeń dolno-polskie 75 m. płacono, na styczeń 
luty dolno-polskie 7 4 mar, w zaofiarowaniu, 77 mar. w po- 


szukiwaniu, na kwiecień-maj dolno-polskie =O mar. w zao- 4 
fiarowaniu, 794 mar. w piesaisti gą na maj-czerwiec dolno- Mi-Flor „ „ 8, 100 szt, naj 
polskie 81 m. w zaofiarowaniu, 8.4 mar. w poszukiwaniu. Cena Mi-Flor „ „ 6, 100 szt. dB 
„| regulacyjna dolno-polskiego 75 mar., tranzytowego 7: mar. Mi-Flor „ „ 5 „ 100szt. > 
W ypowiedziano 150 tonn. Jęczmień targowano russki tranzyto Mi-Flor 4 _„ 100 szt. * z AJJ 
609 gr. 65 mar., 662 gr. 67 m., ców gr. 1627 gr. 68 m., 677 gr. 69 Mi-Flor an 3.- 100;gzt. „W 
n n ” 


674 gr. 71 mar., na paszę 585 gr. i591 gr. 61 m., 591 gr. 62 m. 
za tonnę..Owies targowano tylko w towarze krajowym. Socze- 
wica russka tranzyto średnia 83 mar. za tonnę targowano. O- 
tręby pszenne grube 2.75 mar., 2.+0 m., średnie 2.65 mar., miał- 
Mesko m. gk Hamat aaa Otręby żytnie = m., 
2.90 m. za il. targowano, ytus bez zmiany, nie podlega- 
jący kj w tażębsimd gotowym 50 Bał: w posrkimait podle- | Ew Warszawie, Krak.-Przedm. 9, róg Króle | 
ący du w arze gotowym mar. w poszukiwaniu, na | ówienia z incii ab. 
istopad 30 mar. w ówakiwanki. na listopad-marzec 30$ m. 2 giai za di aoia eaei I 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja ezeniem pocztowem. 
stała. Kurs w Gdańsku 224,3 mar. za 100 rs. TEE: CARE a = 
Abbazia, Arco, Algier. Cannes, 


w opakowaniu po 10, 25 i 100 sztuk - 
polecaja 


Jan Sierakowski i Ska „| 


wości a TEERAA LOREK | „ADD Algier, 4 
owagł o P . do 9 pud. nt. op. nikopolska tot Jä Ai 

E z i i i | ran, entor a, TO, zza, 
p. 30 f. do 9 p. 32 f. 47 do 62 kop., ozima besarabska 9 p. 10 f. | Hon „Miento-larie; Saw Mż ith 


do 9 p. 32 f. Ol'do 55 kop., polska 9 p. 25 f. do 10 p. 8 f. 57 do = - raj” 
63 kop. Żyto 9 p, do 9 p. 15 f, 46 kop. Jęczmień dnieprowski | przekazy na te miejscowości wy oa | 
pe (0 


AWCE Dim Date Gazety Lupu 


odzowiedm modnie. „| [IM DI i 


— Panu W. O., prenumeratorowi na Koszykąch. — Instytu* I ` 
w Nowej /Aleksandrji powstał z dawnej pati rolniczo-leśnej | 53 Krakowskie-Przedmieście z 


Instytut dzieli sięna dwa wydziały: gospodarstwa rolnego | 1282 
i leśnictwa. Dla sportu łyźwiśrskiego istnieją dwa p 
rzewodniki: Calistusa i J. Zuhlęra w opracowaniu W. Przy- 

fiey. Nabyć je można w każdej księgarni. 

— Panu R.w E. — Marka, której odbitkę otrzymaliśmy, 
oznacza, że porcelana pochodzi z fabryki w Ludwisburgu. 

— Pani B. Rat. — Stosując się do zwyczaju, powszechnie 
przyjętego, na odpowiedź należy zawsze dołączyć markę po- 
cztową. Czy w Warszawie dostanie gdzie marek austrjackich, 
objaśnić nie jesteśmy w stanie, A może w konsulacie? 

— Panu C., stałemu prenumeralorowi,— Wiadomości, o które , 
sz. pan zapytuje, można tylko zebrać w departamencie górni- 


tersb s p 
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| two perjodyczne, należy wprost wystąpić z podaniem do wy- | i wszelkie rekwizyła służące do pogrzebów. 24 
| działu prasy w Petersburgu i dołączyć dwie marki po 80 kop. | prowincję wysyła bez zaliczen na 7 m 
|| e erata ar e re h Pois ijl a | nahme. Magazyn pogrzebowy „Józefa Pa; gł 
— Prenuneratorowi z ul. C .— epszy : Ę | 
chęci w interesie tym pośredniczyć nie możemy. O ile wiemy, | czynskiego, plac sw. Aleksandra Ne 
| kwalifikacja naukowa wielkiej roli tu nie odgrywa. w Warszawie. 24 
1207 
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Siedem pokoi y 
rzedpokój, pasaż, wanna, kuchnia, pokój dla! ię 
ah gaz, 2-ie piętro, zupełnie odświeżone, do 9 i, 
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cia zaraz, Krakowskie-Przedmieście 55, 


TRUMNY METALOWE 


oraz dębowe po cenach fabrycznych. p 
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A Ulica MIODOWA M4. 9 4 
Razem z LILTEU TL ANT. i 
Marquis W olge 37 lat, 28 cali wysokości, waży 94 kilo, Marquiza e s60 
: lat, 29 cali wysokości, waży 104 kilo. Pokazują się jeszcze budząc ogóln jjant 
cyjne zainteresowanie uczonych i publiki żywe naturalne zrośnięte Indj u 


SIOSTRY-BLIŹNIĘTA RADIKA i DOODIKA -x 


Największy cud natury naszych czasów. Cały świat uczonych 2 gh 
z prof. Virchowem zbadali z ogromnem zainteresowaniem ten godny uwagi A ; 
logiczny fenomen, polecając go zasługującem największego podziwu i pi 
wiającym niewidzialny do tej pory ced natury. Oprócz tego pozos 
Ji $ wejścia na obydwa widowiska razem. ! e K3 
| Krzesło 20 kop., miejsce stojące 46 kop., dzieci do lat 10-iu i niższe stopnie wojskoWw 541 A 
26 kop. Stojące 5 kop. Widzieć można codziennie od godz. 11-ej rano do 10-ej wieczorem. ZYC 
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